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UNIK
Motto: 

„Uczcie się 

wzbogacaj­

cie się —

Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego1' poświęcony zagadnieniom rolniczym

Nr. 24 Wąbrzeźno, dnia 5 września 1931 r. Rok 3

Krótkie ś wskazówki dla rolników na 
wrzesień.

W polu; Kończyć zwózkę wszelkich zbiorów. 
Zbierać bobik koński i łubin na ziarno, kosić gry­
kę i proso, zebrać koniczynę nasienną z drugiego 
pokosu. Zbierać mieszanki, kapustę, rzepę, mar­
chew i brukiew, buraki. Kopać kartofle i po oczy­
szczeniu z ziemi, zsypywać do kopców, wcześniej 
przygotowanych. Jesteśmy teraz w tym okresie, 
kiedy już wszystko sprzątnięte, zebrane, a cała 
uwaga rolnika zostaje skierowana na siewy. Rola 
powinna być gotowa, przeto należy kończyć wszel­
kie orki siewne, gdyż kto gospodaruje normalnie, 
ten nie zostawia ściernisk bez uprawy. Przystąpić 
do siewu zbóż ozimych, zaczynając od żyta, które 
jest wrażliwsze na czas zasiewu, Najlepiej siać 
zboże siewnikiem rzędowym, bo mniej zboża wy­
chodzi i lepiej się zagrzebuje w ziemię. Przy słabej 
kulturze naszych pól, gdy żyto idzie po kłosowych 
— już przy jesiennym siewie trzeba żyto zasilić 
nawozem azotowym, a dopełnienie tego nawozu 
w miarę potrzeby raz jeszcze powtórzyć na wio­
snę, Szkodniki polne jak: myszy, druciki, gąsieni­
ce, ćmy zbożowe trzeba niszczyć w oziminach. W 
kapuście gąsienice obierać. Czochrać len dla od­
dzielenia główek nasiennych; moczyć lub rosić go 
na łąkach, potem suszyć.

Przy inwentarzu: W okresie siewów jesiennych 
przy inwentarzu najmniej kłopotu. Zielonych pasz 
nie brakuje, a na seradeliskach i pasieczyskach łą­
kowych pastwiska lepsze, niż w lecie, kiedy to

Badzieja
W obecnej dobie ciężkiej doli zaświtała rolni­

kom nadzieja poprawy stosunków finansowych. 
Drobnego rolnika gnębią tak samo długi oprocen­
towane jak i większą własność. Gospodarze wiej­
scy nieraz już wyrzekali, że nie mają z czego spła­
cać długów. Wprawdzie drobni rolnicy mają o wie­
le mniej długów niż większa własność, a to dzięki 
samowystarczalnej gospodarce. Jednak dochód ze 

słońce silnie grzeje i trawa wysycha. Dbać należy 
tylko o to, żeby krowy nie robiły szkód, — a zwła­
szcza na łąkach, gdzie przechodząc przez rowy, 
psują burty, Kury i indyki należy wywozić w klat­
ce na pszeniczysko i jęczmienisko, gdzie znajdą 
dużo pożywienia. Ponadto przy orkach jesiennych 
kury wyjadają robactwo, na czem rolnik podwój­
nie zarabia, pozbawiając pola szkodliwych larw 
owadzich. Inwentarz należy dobrze żywić, szcze­
gólnie konie i woły, które teraz ciężko pracują. 
Prosięta jesienne odchowywać. Paszę zieloną na 
zimę prasować iprzygotować dostateczną ilość.

W ogrodzie: Zbierać owoce, ale uważać, nie 
trząść i nie obijać. Robić zapasy na zimę. Śliwy su­
szyć, robić powidła i wina owocowe z jabłek i gru­
szek, Pod drzewa nawozić. Stare drzewa obcinać 
na pniach i odmładzać przez obcinanie gałęzi, a 
rany zasmarowywać smołą. Kopać doły pod sa­
dzenie jesiennych drzew owocowych. Wykopać 
rośliny korzonkowe dla przechowania w piwni­
cy; zbierać nasiona warzywne i pestki z owoców.

W stawach; Trą się pstrągi i niektóre gatunki 
łososi. Łowienie raków ustaje,

W pasiekach; Kończyć przygotowania do zi- 
mowli. Wybierać miód wrzosowy, gdyż jest nie­
przydatny do zimowli. Najdalej do 20 września 
kończyć podkarmianie pni. Zabezpieczać próżne 
plastry przed motylicą.

—o—

poprawy
sprzedaży zboża i innych płodów jest tak mały, że 
z konieczności nieraz muszą rolnicy zaciągać po­
życzki. Pożyczki te są przeważnie dawane na kró­
tki przeciąg czasu. Gdy nadchodzi termin płatno­
ści raty, rolnik nie ma skąd wziąć pieniądzy. Banki 
państwowe i prywatne kasy oszczędności oraz in­
ne instytucje kredytowe zasadniczo udzielają po­
życzek na dłuższe terminy, aby ulżyć doli rolnika.
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J e d n a k  n a s z e  f i n a n s e  w  k r a j u  s ą  n i e w i e l k i e  i  n i e  

w y s t a r c z a  i c h  d l a  w s z y s t k i c h .  D l a t e g o  t e ż  w s z y ­

s t k i e  p a ń s t w a  r o l n i c z e ,  k t ó r e  o b r a d o w a ł y  r o k  t e ­

m u  w  W a r s z a w i e  n a  k o n f e r e n c j i  r o l n i c z e j  p o s t a n o ­

w i ł y  s t a r a ć  s i ę  o  w s p ó l n e  z o r g a n i z o w a n i e  b a n k u  

r o l n i c z e g o  p r z e z  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  ś w i a t a .  T a k i  

b a n k  m i ę d z y n a r o d o w y  m ó g ł b y  u d z i e l a ć  z n a c z n i e j ­

s z y c h  p o ż y c z e k  w s z y s t k i m  p a ń s t w o m  d o  n i e g o  n a ­

l e ż ą c y m .  M y ś l  t a  b l i s k a  j u ż  j e s t  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  

P o d  o p i e k ą  L i g i  N a r o d ó w  p o w s t a j e  t a k i  b a n k  w  

G e n e w i e ,  a  w i ę c  w  m i e ś c i e ,  w  k t ó r e m  o b r a d u j e  

L i g a  N a r o d ó w .

B a n k  t e n  u d z i e l a ć  b ę d z i e  p o ż y c z e k  i n s t y t u c j o m  

k r e d y t o w y m ,  k t ó r e  z k o l e i  d a w a ć  b ę d ą  k r e d y t y  d l a  

p o s z c z e g ó l n y c h  r o l n i k ó w .  P o  z o r g a n i z o w a n i u  t e g o  

b a n k u ,  c o  s t a n i e  s i ę  w e  w r z e ś n i u  t e g o  r o k u ,  n a ­

p ł y n ą  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  r o l n i c z y c h  p o ż y c z k i .

D o  P o l s k i  p r z y p u s z c z a l n i e  n a p ł y n i e  o k o ł o  1 3 5  

m i l j o n ó w  z ł o t y c h .  B ę d ą  t o  p o ż y c z k i  d ł u g o t e r m i n o ­

w e ,  u d z i e l a n e  n a  l a t  3 0 .  P o ż y c z k i  t e  b ę d ą  n i s k o  o -  

p i o c e n t o w a n e .  D r o b n e  r o l n i c t w o  p r z y p u s z c z a l n i e  

u z y s k a  o d  2 0  d o  3 0  m i l j o n ó w  z ł o t y c h  p o ż y c z e k .

Uprawa pod siew
J e d n a  r o b o t a  g o n i  d r u g ą  w  g o s p o d a r s t w i e .  L e ­

d w o  s i ę  m o ż n a  b y ł o  z a ł a t w i ć  z e  ż n i w a m i , n a  

ś c e r n i s k a c h  z a s i a ć  c o ś  n a  p a s z ę  l u b  z i e l o n y  n a ­

w ó z ,  j u ż  c z a s  n a  u p r a w y  j e s i e n n e ,  j u ż  ś p i e s z y ć  s i ę  

t r z e b a  z  o r k ą  p o d  j ę c z m i e ń  o z i m y ,  ż y t o ,  p s z e n i c ę .  

A  w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a  t o  z r o b i ć  z a w c z a s u ,  b o  i m  

w c z e ś n i e j s z y  s i e w ,  t e r n  p e w n i e j s z y  u  n a s  p l o n  b y ­

w a . O r k ą  p o d  s i e w  p r z y g o t o w u j e  s i ę  r o l ę  d o  

p r z y j ę c i a  z i a r n a  i  n a d a j e  s i ę  k s z t a ł t  p o w i e r z c h n i  

p o l a ,  a  ż e  r o l a  p o w i n n a  s i ę  p r z e d  s i e w e m  n a l e ż y ­

c i e  o d l e ż e ć ,  w i ę c  o r k ę  t ę  w y k o n y w a  s i ę  n a  3 — 4  

t y g o d n i  p r z e d  s i e w e m . I m  r o l a  l e p i e j  w y c z y s z c z o ­

n a ,  p u l c h n i e j s z a  i  b a r d z i e j  s y p k a ,  t e r n  p r ę d z e j  s i ę  

o d l e ż y  i  z s i ą d z i e . R o l e  c i ę ż k i e ,  g l i n i a s t e  l u b  z a ­

p e r z o n e ,  m u s z ą  b y ć  o r a n e  d w a  r a z y :  r a z  w c z e ś ­

n i e j ,  d r u g  r a z  p r z e d  s i e w e m  p ł y t k o . N i b y  t o  k a ż ­

d y  g o s p o d a r z  w i e ,  j a k  o r a ć  n a l e ż y ,  j e d n a k  w i e l u  

n i e  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  t e r n ,  j a k b y  t o  b y ł o  n a j l e ­

p i e j  i  r o b i  c o  r o k u  t a ,  j a k  w  j e g o  o k o l i c y  r o b i l i  o j ­

c o w i e  i  d z i a d o w i e  o d  w i e k ó w ,  n i e  b a c z ą c  n a  t o ,  

ż e  t e r a z  c z a s y  i n n e  i  ż e  n i e j e d n o ,  c o  d a w n i e j  b y ł o  

d o b r e m ,  d z i ś  j u ż  n i e  m a  z a s t o s o w a n i a .

D a w n i e j ,  p r z e d  w i e k a m i ,  l u d z i  b y ł o  m n i e j  i  r o ­

l i  b y ł o  w i ę c e j ,  d z i ś  c o r a z  c i a ś n i e j ,  w i ę c  k a ż d e m u  

p o w i n n o  c h o d z i ć  o  t o ,  a b y  j a k n a j w i ę c e j  r o l ę  w y ­

z y s k a ć ,  a b y  a n i  p i ę d z i  n i e  z m a r n o w a ć .  T y m c z a ­

s e m  s p o j r z y j m y  p o  p o l a c h  i p o r ó w n a j m y  p o l a  

d i w o r s k i e  w  l e p s z y c h  g o s p o d a r s t w a c h  z  p o l a m i  

c h ł o p s k i e m i .  T a m t e  r ó w n o  u p r a w n e ,  o s u s z o n e  r o ­

w a m i  , a  c h ł o p s k i e  w s z y s t k i e  p r a w i e  p o d z i e l o n e  

n a  w ą s k i e ,  a  w y p u k ł e  z a g o n k i ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  p o  

l a d a  d e s z c z u  w o d a  s i ę  ś w i e c i . W  b r u z d a c h  t y c h  

n i c  n i e  u r o ś n i e ,  a  n a  z a g o n a c h  t a k ż e  n i e  n a j l e p i e j .  

Z n a c z n a  c z ę ś ć  r o l i  n a j l e p s z e j  m a r n u j e  s i ę  p r z e z  u -  

p a r t e  i  z a w z i ę t e ,  a  n i e r o z u m n e  t r z y m a n i e  s i ę  

w s z ę d z i e  z a g o n ó w . P o w i a d a j ą ,  o r k a  w  z a g o n y  

j e s t  n a j ł a t w i e j s z ą  i  n a j w y g o d n i e j s z ą ;  —  t a k ,  p r a w ­

d a ,  a l e  t o  n i e  r a c j a ,  a b y  j e d y n i e  d l a  w y g o d y ,  d l a  

l e n i s t w a  p o z b a w i ć  s i ę  k o r z y ś c i ,  j a k i e  d a j e  u p r a w a  

p ł a s k a  w  p o r ó w n a n i u  d o  z a g o n ó w . O r k a  w  z a g o ­

n y  j e s t  p o t r z e b n ą  t y l k o  w t e d y ,  g d y  p o l a  s ą  p o d ­

m o k ł e ,  b a r d z o  p ł a s k o  w  r ó w n i n i e  p o ł o ż o n e  i  n i e  

m a j ą  ż a d n e g o  s p a d k u ,  w s k u t e k  c z e g o  n i e  m o ż n a  

i c h  n a l e ż y c i e  r o w a m i  o s u s z y ć ;  o r a z  n a  g l e b i e  b a r -  

J e s t  t o  b a r d z o  d u ż a  s u m a  i  b e z w ą t p i e n i a  p r z y n i e ­

s i e  r o l n i k o m  w i e j s k i m  d u ż ą  u l g ę .  R o l n i c y  z a  o t r z y ­

m a n e  p i e n i ą d z e  b ę d ą  m o g l i  p o s p ł a c a ć  c i ą ż ą c e  n a  

n i c h  d ł u g i  i  p r z e z  t o  u w o l n i ć  s i ę  o d  g n ę b i ą c y c h  

o b e c n i e  c i ę ż a r ó w .  R a t y  n o w y c h  d ł u g o t e r m i n o w y c h  

p o ż y c z e k  b ę d ą  o  w i e l e  m n i e j s z e  o d  r a t  o b e c n y c h .  

R o l n i k  w i ę c  b ę d z i e  m ó g ł  ś m i a ł o  z  d o c h o d u  s w e g o  

r a t y  t e  p ł a c i ć .

N a d  z o r g a n i z o w a n i e m  t e j  p o m o c y  d l a  r o l n i c t w a  

p r a c u j e  s p e c j a l n y  k o m i t e t ,  w  k t ó r y m  b i e r z e  u d z i a ł  

P o l a k , p r o f e s o r  M ł y n a r s k i , O s t a t n i o  d y r e k t o r ,  

z n a n e g o  n a m  w s z y s t k i m  B a n k u  R o l n e g o ,  p .  S t a n i ­

s z e w s k i  b r a ł  u d z i a ł  w  z j e ź d z i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  

w  R z y m i e ,  g d z i e  o p r a c o w a n o  p l a n  p o m o c y  d l a  r o l ­

n i c t w a  d r o b n e g o .

Z a ś w i t a ł a  w i ę c  p r z e d  r o l n i k a m i  n a d z i e j a  p o ­

p r a w y .  J e s t  t o  d u ż ą  z a s ł u g ą  n a s z e g o  r z ą d u ,  k t ó r y  

p r a c a m i  s w e m i  i  z a b i e g a m i  p r z y c z y n i ł  s i ę  b a r d z o  

z n a c z n i e  d o  p r z y ś p i e s z e n i a  o r g a n i z a c j i  t e g o  b a n ­

k u  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  k t ó r y  m a  p r z y n i e ś ć  n a m  

p o m o c .

— o —

d z o  p ł y t k i e j ,  l e ż ą c e j  n a  ż w i r a c h ,  a l b o  w  g ó r a c h  n a  

t w a r d e j  s k a l e ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  n a  w y p u k ł y m  

z a g o n i e  u z y s k a ć  g r u b s z ą  w a r s t w ę  g l e b y . Z r e s z t ą  

z a g o n y  t r z e b a  z n i e ś ć ,  z a r z u c i ć ,  t a k  n a  p i a s k a c h ,  

j a k  i  n a  n a j c i ę ż s z y c h  g l i n a c h ,  b o  j a k  t y l k o  j e s t  s p a ­

d e k  d o  o d p ł y w u  w o d y ,  t o  m o ż n a  r o l ę  o s u s z y ć  s t o ­

s o w n i e  p o p r o w a d z o n e m i  p r z e o r a m i ,  r o w a m i l u b ,  

c o  j e s t  n a j l e p s z e ,  d r e n a m i .

Z ł e  s t r o n y  o r k i  w  z a g o n y  s ą  w i e l o r a k i e .  P r z e z  

o r k ę  w  z a g o n y  t r a c i  k a ż d y  g o s p o d a r z  d u ż o  p o l a ,  

b o  w  b r u ź d z i e  z b i e r a  s i ę  w o d a ,  t w o r z y  k a ł u ż e ,  a  

z a s i e w  z a w s z e  w y m o k n i e ;  w ę ż s z e  s ą  z a g o n y ,  t e r n  

s t r a t a  w i ę k s z a .  J e ż e l i  n p .  z a g o n y  s ą  d z i e s i ę c i o -  

s k i b o w e ,  t o  n a  b r u z d y  p i ą t a  c z ę ś ć  g r u n t u  s i ę  m a r ­

n u j e . K a ż d y  z r o z u m i e  j a k a  t o  d u ż a  s t r a t a .  W a r ­

s t w a  o r n a  j e s t  n i e r ó w n a ,  w  ś r o d k u  z a g o n a  g ł ę b s z a ,  

k u  b r u ź d z i e  c o r a z  p ł y t s z a .  N a  z a g o n a c h  z b o ż e  

n i e r ó w n o  r o ś n i e . W  s u c h e  l a t a  b u j n i e j s z e  b ę d z i e  

o d  s t r o n y  p ó ł n o c n e j ,  w  m o k r e  o d  s t r o n y  p o ł u d n i o ­

w e j . Z i a r n o  n i e r ó w n o  d o j r z e w a ,  d u ż o  j e s t  p o ś l a -  

d u  i  k ł o s ó w  p u s t y c h .  W  b r u z d a c h  z a m o k ł y c h  d u ­

ż o  n a w o z u  m a r n u j e  s i ę  b e z u ż y t e c z n i e .  U ż y c i e  l e p ­

s z y c h  n a r z ę d z i ,  w a ł ó w ,  s i e w n i k a , k o s i a r k i ,  ż n i ­

w i a r k i  j e s t  n a  w ą s k i c h  z a g o n a c h  n i e m o ż l i w e , a  

p r z y n a j m n i e j  b a r d z o  u t r u d n i o n e .

T o  s ą  n a j w a ż n i e j s z e  z ł e  s t r o n y  z a g o n ó w  i  k t o  

s i ę  n a d  n i e m i  z a s t a n o w i ,  t e n  z g o d z i  s i ę  n a p e w n o  

n a  o r a n i e  p o l a  s w e g o  r ó w n o  i  p ł a s k o ,  a  n i e  p o ż a ­

ł u j e  t e g o . M o ż n a  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  z a g o n y  

w ą s k i e  a  w y p u k ł e ,  s ą  p r a w d z i w ą  z a p o r ą  p o s t ę p u  

i  r o z w o j u  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  u  n a s . J e ż e l i  

n a  r o l a c h  p ł a s k i c h ,  a  p o d m o k ł y c h  a l b o  p ł y t k i c h  

m u s z ą  b y ć  j u ż  k o n i e c z n i e  z a g o n y ,  t o  n i e c h ż e  p r z y ­

n a j m n i e j  b ę d ‘ą  p ł a s k i e ,  r ó w n e ,  a  n i e  g r z b i e c i s t e  i  

w y p u k ł e . Z n i e ś ć  w ą s k i e  z a g o n y ,  p o ł ą c z y ć  j e  p o  

3  d o  4  r a z e m  w  s z e r o k i e ,  p ł a s k i e  s k ł a d y  p r z y  r ó w -  

n o c z e s n e m  p o g ł ę b i e n i u  r o l i , t o  b y ł b y  p i e r w s z y  

k r o k  p o s t ę p u  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m .

P r z y  o r c e  c i ą g n ą ć  n a l e ż y  s k i b ę  p r o s t o  i  r ó w n o ,  

a  n i e r ó w n e  g r a n i c e  i  k o ń c e  p o l a ,  d o o r u j e  s i ę  n a o -  

s t a t k u .  P o d  s i e w  o r a ć  n a l e ż y  d r o b n o ,  t o  j e s t  b r a ć  

w ą s k i e  s k i b y ,  a b y  z i e m i a  b y ł a  d o b r z e  s p u l c h n i o ­

n a ;  s z c z e g ó l n i e  c i ę ż s z e  z i e m i e  w y m a g a j ą  o r k i ,  ł a t ­

w i e j  s i ę  b o w i e m  z i e m i a  p o  t a k i e j  o r c e  o d l e ż y .  I m  

z i e m i a  w i ę c e j  z w i ę z ł a ,  t e m  p r ę d z e j  z a  p ł u g i e m  p o ­

w i n n a  n a s t ę p o w a ć  b r o n a .
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PRZYGOTOWANIE I KOLEJNOŚĆ 
ZADAWANIA PASZY ZWIERZĘTOM.

Zasadą, którą każdy rolnik musi się kierować, 
gdy hoduje zwierzęta, jest karmienie zawsze świe­
żą, niezepsutą paszą. Najdroższa i najbardziej 
wartościowa pasza traci zupełnie swoje znaczenie, 
gdy podana jest zwierzętom spleśniała lub skwaś- 
niała. Naogół zwierzę je taką paszę niechętnie i 
z ogromną zresztą szkodą dla zdrowia. Gospodarz 
wie dokładnie, ile paszy zjada dziennie jego in­
wentarz, to też codziennie powinno się przygoto­
wać odpowiednią ilość na jeden dzień.

Słoma i siano, któremi karmi się zwierzęta, 
musi być przechowywana w miejscu suchem i 
przewiewnem, by nie spleśniały. Nawet na ściół­
kę nie należy używać słomy spleśniałej, gdyż 
zwierzęta nieraz wyjadają ściółkę z pod siebie. 
Bydłu i owcom słomę zadaje się w całości, koniom 
pod postacią sieczki krótko ciętej. Okopowe, a 
więc buraki i ziemniaki, jeżeli są dobrze zadoło- 
wane i przechowują się dobrze — codziennie na­
leży wybierać ilość potrzebną dla inwentarza, — 
chyba, że jest odpowiednia piwnica, do której co 
jakiś czas podwozi się z kopców okopowe. Bu­
raki można zadawać zwierzętom w całości, o ile 
są do tego przyzwyczajone, o ile nie — lepiej jest 
je przynajmniej przerąbywać na drobniejsze ka­
wałki. Najlepiej jest zadawać buraki szarpane. 
Z chwilą, gdy buraki są w stanie rozdrobnionym, 
łatwo ulegają zagrzaniu i następnie kwaśnieją. To 
żet jeżeli musi się przygotować paszę, naprzykład, 
na niedzielę — należy je rozsypać cienką war­
stwą. Konie i świnie karmi się ziemniakami w 
stanie ugotowanym, a nie surowym. Jedynie ow­
ce i bydło przeznaczone na opas mogą dostawać 
ziemniaki surowe, ‘ zależnie od przyzwyczajenia, 
całe lub pokrajane. Ziemniaki również łatwo ule­
gają zepsuciu i to zarówno gotowane, jak i suro­
we pocięte. Okopowe przed siekaniem należy do­
brze oczyścić z ziemi, lub nawet opłókać.

Wszelkie ziarno należy dawać rozdrobnione, 
gdyż zwłaszcza młode zwierzęta nie są w stanie 
dobrze strawić i wtedy ziarno dostaje się do na­
wozu. Jedynie owies powinno się koniom zada­
wać w całości.

Do pojenia używać należy zawsze tylko czystej 
wody, niezbyt zimnej. Konie po powrocie z pra­
cy, jeżeli nie są zgrzane są najpierw pojone, potem 
zaś dostają obrok składający się z owsa, lub żyta 
zadawanego z sieczką. Obrok można dawać w 
stanie lekko wilgotnym. Ziemniaki dawać rano 
i wieczorem, na noc zaś zakładkę z siana. Po 
każdem jedżeniu powinny być pojone. Krowy 
dojne dostają paszę po każdym udoju, nie należy 
jednak nigdy tego robić jednocześnie. Krowa 
podczas doju powinna mieć zupełny spokój. Ruch 
w oborze, wywołany zadawaniem paszy, wywołu­
je u krów spadek mleka. To też najpierw trzeba 
wszystkie krowy wydoić, a potem rozdać paszę. 
Porządek zadawania paszy jest następujący: naj­
pierw daje się buraki, potem paszę treściwą. Po 
dokładnem zjedzeniu poi się wodą i w końcu daje 
się siano lub zielonkę. W lecie przy pastwisku 
oczywiście buraków nie dostają, tylko odrazu pa­
szę treściwą. Cielętom daje się w tym samym 
czasie i w tym samym porządku, o ile są jeszcze 
pojone mlekiem, to dostają je jeszcze ciepłe, zaraz 
po wydojeniu.

Świnie, chociaż dostają paszę w stanie wilgot­
nym, jednak przed jedzeniem należy je napoić czy­
stą wodą. Paszę treściwą można im zadawać ra­
zem z burakami, czy ziemniakami. W lecie, po 
wyjedzeniu ź koryt, dostają zielonkę.

Owce powinny mieć stale wodę do picia w ow­
czarni. Paszę treściwą też można im dawać ra­
zem z burakami — potem na zakładkę siano lub 
słomę zbóż jarych.

Wszystkie zwierzęta dostają paszę trzy razy 
dziennie, rano, w południe i wieczór — jedynie 
świnie opasowe mogą dostawać dwa razy, rano 
i wieczorem.

St. Krawczyńska.

WSKAZANIA SIEWNE DLA ROLNIKÓW.

Nadszedł czas siewu zbóż ozimych. Dobrze 
prowadzący swe gospodarstwo rolnik powinien 
zastanowić się, jaki gatunek zboża posiać na swej 
glebie. Zbiory bowiem nietylko zależą od uprawy 
roli, nawozów, warunków klimatycznych, ale 
również od jakości gleby. Do rodzaju gleby trze­
ba więc wybrać odpowiedni gatunek zboża. Rol­
nik powinien siać zboże gatunku najplenniejszego 
i najbardziej dostosowanego do lokalnych warun­
ków klimatycznych, glebowych i gospodarczych. 
Wobec istnienia wielkiej ilości odinian zbóż zaró­
wno pochodzenia- krajowego jak i zagranicznego, 
przeciętnemu rolnikowi trudno się zorjentować, 
która odmiana jest dla niego najbardziej właści­
wa. Sprawa ta jest bardzo ważna dla każdego 
rolnika, może bowiem podwoić jego dochód, jeżeli 
zastosuje gatunek najplenniejszy dla swej gleby.

Z pomocą w tej trudnej dla rolników sprawie 
przyszedł rząd, jako najwyższy włodarz naszego 
kraju. Rząd rozumie, że rolnik sam nie może czy­
nić doświadtzeń i dopiero na ich podstawie dobie­
rać sobie gatunek zboża. Dlatego też już w 1929 
roku ministerstwo rolnictwa poleciło zbieranie 
dokładnych wiadomości o doświadczeniach ze 
zbożami ze stacyj rolniczych doświadczalnych, 
z sekcyj nasiennych organizacyj rolniczych oraz 
izb rolniczych.

W tym roku również zebrano te wiadomości 
i na tej podstawie ułożono spis odmian zbóż, naj­
bardziej nadających się do siania w poszczegól­
nych województwach. Spis te nobejmuje więc ca­
łe województwa. Rząd więc wydał spis odmian 
zbóż( jakie należy uprawiać w dąnem wojewódz­
twie, wyznaczając po kilka gatunków. W ten spo­
sób rolnik nie wybiera z całej ogromnej ilości od­
mian, lecz tylko z podanych kilku gatunków 
w spisie.

Jest to ogromne ułatwienie pracy rolnika, 
gdyż spis podaje tylko odmiany dobrze wypróbo­
wane, wybijające się bezspornie pod względem 
wydajności ziarna na plan pierwszy w danem wo­
jewództwie. Rolnicy więc powinni przed powzię­
ciem decyzji, jakie zboże siać, zasięgnąć rady w 
najbliższej organizacji rolniczej: a więc kółku rol- 
niczem, czy spółdzielni, względnie w Kasie Stef- 
czyka, a choćby nawet w sejmiku. Te instytucje 
bowiem posiadają spis polecanych przez minister­
stwo rolnictwa odmian zbóż. Jeśli chodzi o żyto 
i pszenicę, to spis odmian ozimych tych zbóż jest 
dla woj. pomorskiego następujący:

żyto — Granum, Petkus Łochowa, Puławskie 
*
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W c z e s n e , R o g a l iń s k ie , W a n g e n h e im  P , S . G .,  

W ie r z b ie ń s k ie , Z e e la n d z k ie H ild e b r a n d a ; p s z e n i ­

c a  —  B a ń k o w s k a  G r a n ia tk a , B a ń k o w s k a  G r a n ia -  

tk a  Z a c h o d n ia , H a n k a  G r a n u m , O s tk a  .G r u b o k ło s a  

G r a n u m , Z ło tk a  G r a n u m . (— ) '

OGÓLNA OCENA POŁOŻENIA 

NA RYNKU ZBOŻOWYM.

B o b r z e  je s t , g d y  r o ln ik  w ie  p r a w d ę  o  te r n , ja k  

p r z e d s ta w ia ją s ię s p r a w y  n a  r y n k u  z b o ż o w y m i  

c z e g o  s p o d z ie w a ć s ię m o ż n a  w  n a jb l iż s z e j p r z y ­

s z ło ś c i . T y lk o  w te d y  b o w ie m  u d a  m u  s ię  w  n a j ­

k o r z y s tn ie js z y  s p o s ó b  s p ie n ię ż y ć  p o s ia d a n y  p r z e z  

s ie b ie  i p r z e z n a c z o n y  n a  s p r z e d a ż  n a d m ia r  z ie m io ­

p ło d ó w .

J a k  w ia d o m o , p o  ż n iw a c h  n a s tą p i ł z n ó w  d o ś ć  

p o w a ż n y  s p a d e k  c e n , k tó r y  z a n ie p o k o i ł r o ln ik ó w .  

J e s t to  n a o g ó ł z ja w is k o  s ta łe , ż e  p o  z b io r a c h  c e ­

n a  z b ó ż  o b n iż a  s ię  z n a c z n ie  z e  w z g lę d u  n a  w ie lk ą  

p o d a ż . W  c z a s a c h  n o r m a ln y c h  r o ln ik  n ie  k w a p i  

s ię  z b y tn io  z e s p r z e d a ż ą  i d z ię k i te m u  n a  r y n k u  

u tr z y m u je s ię p e w n a  r ó w n o w a g a  p o m ię d z y  p o d a ­

ż ą , a  p o p y te m . W  d z is ie js z y c h  je d n a k  c z a s a c h  

r o ln ik  m a  —  ja k  to  m ó w ią  —  n ó ż  n a  g a rd le  i c z e ­

k a ć  n ie  m o ż e . A  ż e  ta k ic h  g o s p o d a rz y  je s t b a r ­

d z o  d u ż o , r y n e k  je s t w ię c  w p r o s t z a w a lo n y  z b o ­

ż e m  i , c e n y  s p a d a ją g w a ł to w n ie .

J a k  p r z e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  o b e c n ie ? P r z e -  

d e w s z y s tk ie m  z a z n a c z y ć t r z e b a , ż e n o w y  o k r e s  

g o s p o d a r c z y z a c z y n a m y w  P o ls c e p r z y  n iż s z y m  

p o z io m ie  c e n , n iż  r o k  te m u . Z a to  i ś w ia to w e  z b io ­

r y te g o r o c z n e s ą  z n a c z n ie  m n ie js z e o d z e s z ło ­

r o c z n y c h , ła tw ie j w ię c m o ż n a b ę d z ie w  o k r e s ie  

p ó ź n ie js z y m  u z y s k a ć  r ó w n o w a g ę  p o m ię d z y  p o d a ­

ż ą a  p o p y te m . J e ś l i c h o d z i o P o ls k ę , to  t r u d ń o  

p r z e w id z ie ć ju ż te r a z , c z y  b ę d z ie m y  m ie l i w  ty m  

r o k u  n a d w y ż k ę  z b o ż a  n a  w y w ó z , g d y ż z a le ż y  to  

w y łą c z n ie o d  r o z m ia r ó w  z u ż y tk o w a n ia z ia rn a w  

k r a ju , a  n a  r o z m ia r y  te  m o ż e  w p ły n ą ć  w ie le  c z y n ­

n ik ó w , ja k  z ły  u r o d z a j k a r to f l i i in n y c h  z a s tę p ­

c z y c h  p a s z , w y s o k ie c e n y a r ty k u łó w  h o d o w la ­

n y c h , s k ła n ia ją c e  d o  w ię k s z e g o  s p a s a n ia  z b o ż a  i t .  

d . T a k  s a m o  n a  m n ie js z e lu b  w ię k s z e s p o ż y c ie  

m o ż e w p ły n ą ć s k u r c z e n ie  s ię s p o ż y c ia w m ia ­

s ta c h , z e  w z g lę d u  n a  p a n u ją c y  o b e c n ie  k r y z y s  g o ­

s p o d a rc z y . N a jb a r d z ie j s k u te c z n y m ś r o d k ie m  

p r z e c iw k o  d a ls z e m u  s p a d k o w i c e n  w  ty c h  w a r u n ­

k a c h  m o ż e  b y ć  ty lk o  d z ia ła ln o ś ć  r z ą d u , p o le g a ją ­

c a  n a  s k u p o w a n iu  i m a g a z y n o w a n iu  z b o ż a , k tó r e ­

g o  d o r a ź n ie  n a  r y n k u  k r a jo w y m  z u ż y ć  n ie  m o ż n a .  

B r u g im  ś r o d k ie m  je s t u n ie m o ż l iw ie n ie r o ln ik o m  

z m n ie js z e n ia p o d a ż y  w  o k r e s ie p o ż n iw n y m  p r z e z  

o d r o c z e n ie  p ła tn o ś c i p o d a tk ó w , r o z ło ż e n ie  n a  r a ­

ty  n a le ż n o ś c i z a z ia rn o  s ie w n e , n a w o z y  s z tu c z n e  

i t . d .

Z e s t r o n y  r z ą d u  z r o b io n o p o d  ty m  w z g lę d e m  

w ie le , a le  i r o ln ic y  n a s i p o w in n i p o c z y n ić  w s z e lk ie  

w y s i łk i , ż e b y  n ie r z u c ić je d n o c z e ś n ie w ie lk ic h  

i lo ś c i z b o ż a n a r y n e k k r a jo w y , w y k o r z y s ta ć  

w s z e lk ie  u lg i i m o ż l iw o ś c i k r e d y to w e , a  g łó w n ie  

k r e d y t z a s ta w o w y , i p r z e t rw a ć  w  te  n s p o s ó b  o b e ­

c n y  o k r e s  r a p to w n e j  z n iż k i c e n .

O b ja w e m  b a r d z o p o c ie s z a ją c y m , k tó r y  p o w i ­

n ie n  k r z e p ić  n a s z y c h  r o ln ik ó w , je s t f a k t, ż e  n a s z e  

c e n y , ja k k o lw ie k  n ie z m ie r n ie  n is k ie , p r z e w y ż s z a ­

ją  je d n a k  c e n y in n y c h n a jw a ż n ie js z y c h k r a jó w  

w y w o ż ą c y c h  z b o ż e  p o z a  g r a n ic e .

N ie  p o d d a w a jm y  s ię w ię c  z n ie c h ę c e n iu  i c z a r ­

n y m  m y ś lo m !  a

KOMUNIKATY INSTRUKTORA ROLNEGO 

P. T. R.

B o c z ło n k ó w  P T R . p o s ia d a ją c y c h  p o n a d 2 0 0  

m ó r g .

W sprawie składki członkowskiej.

W  d n iu  5  s ie rp n ia  p r z e s ła l i ś m y  p o w tó rn ie  o b ­

l ic z e n ie  n a le ż n e j s k ła d k i d la  P , T . R . z a  1 9 3 1 r o k .  

W s z y s tk ic h c z ło n k ó w , k tó r z y  n ie z a p ła c il i d o tą d  

s k ła d k i i o b l ic z e n ia  n ie  o tr z y m a l i , p r o s im y  o n ie ­

z w ło c z n e  p o w ia d o m ie n ie  n a s o te r n . P r o s im y o  

u r e g u lo w a n ie s w y c h s k ła d e k c e le m u n ik n ię c ia  

w s tr z y m a n ia  ś w ia d c z e ń .

KOMUNIKAT INSTRUKTORA.
B o  Z a r z ą d ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h , w s p r a w ie  

s p is ó w  c z ło n k ó w  i s k ła d e k  z a  1 9 3 1  r o k .

P r o s im y n ie z w ło c z n ie s p o r z ą d z ić te g o ro c z n y  

S p is c z ło n k ó w  n a w y s ła n y m  z le g i ty m a r ju s z a m i  

f o r m u la rz u  i n a d e s ła ć d o  C e n tra l i P T R . w  T o r u ­

n iu , u l . K r ó lo w e j J a d lw ig i 2 0 .

1 . S k ła d k i w  K ó łk u  w in n e b y ć ś c ią g a n e  n a j ­

p ó ź n ie j d o  1 p a ź d z ie r n ik a  r . b .

2 . S k ła d k i c z ło n k o w s k ie ś c ią g a n e w  K ó łk u  

w in n y  b y ć  p r z e s y ła n e  d o  C e n tra l i z a r a z  p o  ś c ią g ­

n ię c iu  n a  k o n to  P , K . O , N r . 2 0 6 .3 1 6 ,

P a n ó w  S e k re ta r z y  K ó łe k  R o ln i ­

c z y c h u p r a s z a m y o r e g u la r n e  

n a d s y ła n ie  s p r a w o z d a ń  z o d b y ­

ty c h  z e b r a ń

 

TARGOWISKO MIEJSKIE.
Płacono za 100 kg. żywej wagi (ceny Targowice 

Poznań łącznie z kosztami handlowemi).

P o z n a ń , d n ia  3 9 1 9 3 1 r .

1. BYDŁO:
a) WOŁY:

1 .  p e łn o m ię s is te w y h ic z o n e , n ie -  

z a p r z ę g a n e   1 0 2 — 1 1 6

b) BUHAJE:
1 .  w y tu c z o n e , p e łn o m ię s is te  . . .  9 6 — 1 0 0

2 .  tu c z n e , m ię s is te  8 6 — 9 6

3 .  n ie tu c z n e d o b rz e o d ż y w io n e  

s ta re  7 6 — 8 4

4 .  m ie r n ie o d ż y w io n e  5 0 — 6 0

c) KROWY:
1 .  w y tu c z o r .e , p e łn o m ię s is te  . . .  1 C 4 — 1 1 6

2 .  tu c z n e , m ię s is te  9 2 — 1 9 0

3 .  n ie tu c z n e , d o b r z e o d ż y w io n e  .  6 6 —  7 0

4 .  m ie rn ie  o d ż y w io n e  4 0 —  5 0

e) MŁODZIEŻ:
1 .  d o b r z e o d ż y w io n a  5 4 — 6 0

d) JAŁOWICE:
1  w y tu c z o n e , p e łn o m ię s is te  . . .  1 0 4 — 1 1 2

2 tu c z n e , m ię s is te  9 0 — 1 0 0

3  . n ie tu c z n e , d o b rz e  o d ż y w io n e .  7 4 — 8 4

4  m ie r n ie  o d ż y w io n e  5 6 — 6 4

f) CIELĘTA:
1 .  n a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta , w y tu - 1 2 0  —  1 0 0

2 .  tu c z n e  c ie lę ta  1 2 2 — 1 3 0

3 .  m ie r n ie  o d ż y w io n e  9 0 — 1 1 3


